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TEATR WIELKI: Dziś „Cyrulik

sewilski" z Brasowa Jutro „Baron 
cygański*', tc czwartek „M-me Brt- 
terfly" z Teiko Kiwa. w piątek „Go­
plana" Żeleńskiego. W sobotę „Strasz 
ny dwór".

TEATR N BRODOM T : D»s po
raz 30-ty „Wielki Fryderyk" Nowa- 
e ryńskiego z Solskin..

W środę prernj ra sztuki „Niedo­
bra miłość" Zofji N^kowakiej w 
reżyserii R. Ordyńskiego z Roma­
nów ną, Gorczyńską, Andryczów ną, 
Kreczmarem, Rolandem Sochą, Wn­
ukowskim i Wesołowskim D'karacie 
St. Śliwińskiego.

TEATR POLSKI: Dł J po raz 90 
o godz. 8 wiecz. „Stare wino" z Wy­
socką, Modzelewską i Junoszą-Stęp- 
powrkim na czele. We śród0 i w pią­
tek „Zburzenie Jerozolimy".

TEATR NOWY: Dziś po ra- 47-my 
interesująca kumedja „Byf sobie wię 
zień" Aiiouilh‘a.

TEATR LETNI: Dz;ś „Codziennie 
o 5-tej“  po raz 34-ty.

W próbach „Raz sie t-Ike żyje" 
KiedrzyŁokiego z Mila Komińską.

TEATR MAŁA : Dii- „Żołnierz i
bohater'- p*- raz 119-ty Shawa.

STOŁECZNY TEArR POWSŁ: 
Dziś we wtoretc „Dożywocie" Fredry 
przy ul. Elbląskiej 51, jutro we śro­
dę „Dożywocie" przy ul. Narbutta 14.

TEATR ATENEUM: Codziennie
„Trójka Hultajska". W przygotowa­
niu komedja Al. Fredry „Ban tield- 
hab" z Jaraczem.

TEATR KAMEk ALNY: Dziś
premjera sztuk Wl. Fodora p t. 
„Matura". W rolach głównych: Ad­
wentowi o*, Andrzejewska, Grypiń­
ska.

TEATR MALICKIEJ (Karowa 1SY 
CodzieniuA wieczorem „Trafika pani 
generał op ej" Bus-F eketego.

REDUTA, i Kopernika 86 X9): Dziś 
po’caz komcdji I. C rabów: kieg o p. Ł.

Niewierny Tomek". Kierownictwo 
art. Otserwy

CYRULIK WARSZAWSKI Coizen 
nie o 7.15 i 9.30 „W toczna ondula­
cja" nowa rewja z udziałem chóru 
Dana

WIELKA REWJA: Dziś i jutro
„Potasz i Perlmntter" z Dąbrow­
ską, 1 Fertne rem, Kr ako wskim

CYRK STAMEWSKICH: Dziś i 
codziennie o 8.15 w. gwiazda Abi­
synji Koringa na czelt noworoczne­
go programu. We wtorki, środj, so­
boty i niedziele o 4.30 poD. i 8.15 w.

Jak nan mecenas radzi

dzają.
Mecenas wyjaśnia, gdzie i z 

czem się udać, jak odwołanie sfor 
mułować, na jaki paragraf usta­
wy o ubezpieczeniach społecznych 
się powołać, —  może uzyska się 
jeszcze przywrócenie renty na 
dalsze miesiące —  jeżeli rzeczywi 
ście stolarz mezaolny jest do pra­
cy. Kobiecinie głos się łamie ze 
wzruszenia —  odchodzi pełna na 
dz.iei, ie może da się, może będą 
znowu otrzymywać upragnioną 
rentę... 19 złotych miesięcznie...

STRACH PRZED EKSMISJĄ.
Wchodzi druga kobieta w wy- 

szarzałem futerku, wypłowiałym 
kapeluszu. Gnie się w ukłonach i 
uśmiecha - -  sama nie wie, jak 
przemówić do „pana mecenasa" 
— zaczyna od zawikłanego dłu- 
g.ego wstępu na temat niezwy­
kłej dobroci pana mecenasa i że 
„w ogóle" —  ta świetlica jest cu­
downa, na wszystko człowiekowi 
biednemu poraazi.

Chodzi o komorne. Gospodarz 
grozi eksmisją i nie chce zniżyć 
komornego o ustawowe 15 proc., 
b« lokatorka zalega z komornem 

pół roku.
Kobiecina panicznie się boi eks 

misji —  składa rece bezradnie. 
Czy to aby możliwe, panie mece­
nasie, że on nas wyrzuci? Co 
my wtedy zrobimy’  Mąż bez pra­
c y -

Nie chce wierzyć, że nikt nie 
ma prawa je j wyrzucić. Rozsze- 
rzonemi ze zdziwienia oczami czy 
ta podkreślony czerwonym ołów­
kiem paragraf znowelizowanej u- 
stawy o ochronie lokatorów . 
„wstrzymuje się eksmisję z mo­
cy samego prawa z mieszkań je ­
dno łub dwupokojowyeh". Ona

O b r a z k i  z  b e z p ł a t n e j  p o r a d n i  d l a  b i e d a k ó w
Gąszcz niezliczonej ilości prze- ( kiedy mąż w dalszym ciągu nie 

pisów prawa cywilnego, karneg* może robić w swoim fachu, bc mu 
i administracyjnego oplata v  te palce pokiereszowane przeszka 
wszystkich stron życie wsnółczes 
nego człowieka i jest dlań często 
źródłem udręki i niepewności: 
rzadko kto jest w  pełni „uświado­
miony", jak postąpić, gdzie i z ja- 
kiemi papierami się udać, aby np. 
odroczyć eksmisję, wyrobić ren­
tę inwalidzka, zaopatrzerie eme­
rytalne, świade.ctwo obywatel­
stwa czy paszport.

Załatwienie tego rodzaju spraw 
jest udręką dla każdego, najwię­
cej jednak kłopotu sprawia lu­
dziom ubogim Są komp’ etnie nie­
zaradni, nie wiedzą gdzie się obró 
clć, nie mają pieniędzy na koszty 
wyrobienia dokumentów, ani na 
zasięgnięcie rady adwokata w 
bardziej zawikłanych sprawach

V\T tych warunkach, praw dziwą 
„deską ratunku" scają się bez­
płatne poradnie prawne. Prowa­
dzi taką poradnię miejski wydział 
opieki społecznej, niektóre insty­
tucje i orgarizacje społeczne; 
wielk.e pole do" działania otwie­
ra się tu jednak przedwszystkiem 
przed świetlicami dla dorosłych 
W świetlicy zbierają się bez robot 
ni, żony robotników i drobnych 
rzemieślAiików. Dzielą się swemi 
frasunkami, słuchają nogadanek 
—  przy okazji dopiero wychodzi 
najaw, jaka to nieraz krzywda 
biednego człowieka spotyka, kie­
dy nie w-ie. gdzie się obrócić, 
gdzie upomnieć o swoją krzywdę 
a - samo słowo „urząd" napełnia 
go przerażeniem

PAN MECENAS RADZJ.
Pierwszą bezpłatną poradnię 

prawną dla członków świetlicy u- 
rucnomiła przed miesiącem świe­
tlica sekcji Powiśla na Górnośląs 
kiej. Przychodzą tam matki dzie­
ci szkół powszechnych —  a do 
„pana mecenasa" zawsze znajdzie 
się jakaś sprawa.

Kobieta w niebieskiej chustce 
zbliża się nieśmiało do stolika 
adwokata.

—  Moj mąż jest stolarzem — 
proszę pana — kilka lat temu 
zmiażdżyła mu maszyna palce w 
robocie. Komisja przyznała mu 
rentę miesięczną, bo był niezdat­
ny do pracy Teraz było znowu ze 
branie komisji i rentę m m  ode­
brali —  a przecie nie powinni.

Jl A D  3 0

ma przecież tylko jeden poaój z 
kuchnią więc...

Jest olśniona tem odkryciem. 
Ktoby to przynuszczał?

INNE BOLĄCZKI RODZINNE
Przy sprawach o charakterze 

istotnie prawnym —  np. o postę­
powaniu spadkowem, czy eksmi­
sji wychodzą często najaw inne 
bolączki rodzinne.

Jedna z matek ma córkę głucho 
niemą. W  domu głód i nędza, 
dziecko się męczy —  ale matka 
nie robiła żadnych starań, żeby je 
umieścić w instytucie dla głucho 
niemyrh. Adwokat z poradni spra 
wę załatwił i dziewczynka od kil­
ku tygodni przebywa w instytu­
cie,

W innej rodzinie chłopczyk był 
chory na gruźlicę —  potrzebne 
było natychmiast Zakopane. Gdy 
adwokat zwrócił uwagę, ze dziec­
ko trzeba wysłać do saoatorjum—  
matka popatrzyła z niedowierza 
niem i wzruszyła ramionami. Sa­
natorium ’  To dla bogatych, dla 
protegowanych, nie dla takich bie 
daków, jak oni, Niema się nawet 
co starać i zresztą niewiadomo, 
jak i gdzie. Wskutek interwencji 
adwokata —  chloniec pojechał do 
Zakopanego, a matka słów nie 
ma dia wyrażenia podziwu i 
wdzięczności dla „cudotwórcy".

—  Tak, proszę pani —  kończy 
naszą rozmowę adwokat świetli­
cowy —  ludzie, którzy do mnie 
Drzychodzą —  nie mają dość in­
teligencji i wyrobienia życiowe­
go, by rozwikłać trudne dla nich 
sprawy i spory nie mają t. zw. 
„stosunków" z ludźmi obznajmio 
nymi z prawem, ani nieniędzy na 
zasiągnięcie rady w kancelarji 
adwokackiej, —  bezpłatna porad­
nia prawna stanowi dla nich pra­
wdziwe dobrodziejstwo.

(a. o.j

Ku uczczeniu 10-ej rocznicy

Zgonu Władysława Reymonta

Urzędnicy miejscy orotestuia
przeciwko projektom nowych ustaw i ustawie 

emerytalne!

w pieknie udekorowanej kw a-1 dożeniec w swem Drzemówieniu.. _ . , ,
tamł sali Konserw?torjum War- .ż Reymont jest jakgdyby w ciele-1 m ne  ̂ W lzm l<-niu,

niem postaci Macieja Boryny, bę­
dącego symbolem mocy ludov ej i 
jej stałej i silnej łączności z 
ziemia.

K one erwa torj u m 
szaw skiego odbyta się wczoraj u- 
roczyuta Akadem ja ku uczczeniu 
JO-ej roczn icy  śmierci W ł. St 
Reymonta, urządzona przez war­
szawskie Koło młoazueży wiej- 
•kiej „W ici". Na podjum umiesz- 
zono piękny portret Reymonta, 

w ykorany przez Antoniego Ka 
mińskiego, poniżej zas kilkadzie­
siąt barwnie oprawnych obcoję- 
sycznych wydań nieśmiertelnych 
uż dzięki nagrodzie Nobla „Chło 
;5w“ Reymonta.
Akademia zgromadziła licznycn 
chaczy, głównie młodzi jży 
rsze j, Akadernję rozpoczął do­

konały chór pracowników Ga- 
wna Miejskiej „Znicz" pieśnią- 

,Hasło" Suszyńskiego-Sikory i 
ja szumi a t las" Niewiadom.ck,e-

Następnie wybitny pisarz i poe 
x ludowy Stanisław Młodożeniec 
•ygłosit głęboko opracow ane p .‘ze 
ówieme na temat „Reymont w 

/.yciu wrsi polskiej". Podniósł Mio

RAL WĘGIERSKI
dniu 16 lutego r. b. w niedzielę, 

odzinie 9 wieczór w salonacl Fe- 
Ooywatelskiej odbędzie się bal 

ersk;, który urządza Tow. pol­
io-węgierskie im. Stefana Batcreg j 
■̂ow. węgierskie im. Sando.a Peto- 

•o. Nad balem raczył objąć pro- 
Jat ze strony węgierskiej pan 

mjer Gómbós, ze rtrony po ski ij 
pan premjer M. Zyndram - Koś- 

iałkowski.
O ile w roku ubiegłym bal miał 

charakter propagandowy, aby zyskać 
sobie publiczność i pokazać, jak to 

nieją bawić się Węgrzy, o tyle w 
,-m roku, ze względu na wzmagają- 

się kryzys i rosnące stale potrze- 
ępoteczeństwa bal odbędzie się 

aslem zebrania jak największej 
dla biednych dzieci Polski i 

'ęgi br.
A Latem 16 lutego na balu wągier - 
im spotyka się i w tym ruku cala 

Warszawa, aby biednym dzieciom 
Polrk i Węgier przynieść ulgę w 
■ ieżkiej doli.

W dalszym ciągu Akademji, ar 
tysta dramatyczni Marjusz Ma- 
szyński wygłosił dwa fragmenty 
z pism reymontowskich: „W ojen­
ko, wojenko, cóżeś ty za pani..." i 
„Sprawa Bartka Kozła przed są­
dem", noczem artystka operowa 
p. Aniela Szleruińska odśpiewała 
szereg pioseneic Kammskiego, 
Brzozowskiego, Sygietyńskiego i 
Niewiadomskiego. Skolei miody 
artysta dramatyczny Marjan Tro 
jan z zespołu TKKT wypowie 
dział fragmenty z „Chłoców" 
„Wesele Macieja Boryny" i
„Śmierć Macieja Boryny". Akadc 
mje zakończyły dwie peśni. od- 
śpiev ane przez chór „Zn icz": Gai 
la .Zamąż mnie nie wydała" i 
Lachmana .Idziem do Ciebie" do 
słów Konopnickiej z poematu
,Pan Balcer w Brazylji". Pieś­
niom tym towarzyszył na orga­
nach Jan Pasierb, uczeń prof. 
Rutkowskiego.

Pcziom Akademji był bardz>
wysoki, a publiczność przyimowa 
la wykonawców oklaskami.

Dnia 26 b. m. odbyt się w War­
szawie nadzwyczajny zjazd dele­
gatów Zrzeszenia Związków Za­
wodowych Pracowników M iej­
skich R. P. Punkiem centralnym 
obrad były proojektowane usta­
wy pracownicze, w szczególnoś­
ci zaś projekt uscawj emerytal­
nej.

W  wyniku całodziennych narad 
Zjazd jednomyślnie doszedł do 
przekonania, że projekt ustawy

opra-
cowanem przez M. S. Wewn., nie 
może stanowić realne, podstawy 
do rozważań i wymaga przerobie­
nia od postaw. Dotyczy to zwłasz­
cza kwestji praw nabytych, które 
projekt całkowicie ignoruje. Pro­
jekt ten nic opiera się na obli­
czeniach matematyczno - finanso­
wych i nie daje również żadnych 
korzyści związkom samorządo­
wym w obecnej ciężkiej sytuacji 
finansowej, jaką przeżywa samo- 
"ząd terytorjalny.

Wcieleniu w życie tego projek­
tu postanowiono przewstawić się

wszelkiemi dostępnemi środKam..
W  Zakresie projektów ustaw o 

służbie, o odpowiedzialności dy­
scyplinarnej i o uposażeniach w 
samorządzie terytorjalnym, które 
już zontały wniesione do Sejmu, 
postanowione przedstawić pp. po­
słom i senatorom materjały, uza­
sadniające stanowisko Zrzeszenia, 
uzgodnione ze wszystkiemi mne- 
m. związkami pracowników samo­
rządowych zarówno umysłowych 
jak i fizycznych.

W czwartek, dO b. m , odbędzie 
się zgromadzenie delegatów
wszystkich wydziałów, przedsię­
biorstw i instytucyj miejskich, 
zwołane przez Związek Zawodo­
wy Pracowników Samorządowych 
m. st. Warszawy. Zgromadzenie 
to będzie poświęcone omówieniu 
sprawy obrony praw pracowni­
czych wobec nowych projektów u- 
staw, przekreślających prawa na­
byte pracowników samorządo­
wych.

Wtorek, dn. 28 stycznia.
6.30 ..Kiedy ranre". 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pl.). W przer 
wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na dz. bież. 7.55 „Parę in- 
formac cj‘\ 8.00 Aud. dla izkół.

11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał 
z Wieży Maijackiej w Krakowie. 
12.03 Dzień, poiudn- 12.13 Aud. dla 
szkół (dla dzieci mb): „Kolendy i
piosenki" w vryk ork. mandolino­
wej szkoły pow-,z. im- H. Sitnkiewi 
cza w Grodz.sku Mazow. 12.30 Koi 
cert Ork. A. Furmańskiego. 13.25 
Chwilka gosp. domowego. .13.30 „Z 
Tynku pracy",

15.15 VTiad. o eksporcie. 15.20 Prze 
gląd giełdowy. 15.30 Muz. saloli, 
(pł.). 16.00 „Stevnka P. K O “ .
16.15 Muzyka lekka. Wyk.: Mała
Ork P R. 16.45 „Całe Polski śpie- 
wa“  — aud popr, prof Br Rutkow 
ski. 17.00 „Wiellde i drobne wyna­
lazki, „Szkło i porcrlena1* — odczyt 
wygb dr. J. Baumgarten. L7.15 Mi 
zyka lekka w wyk. Ork. P. R. p«d 
dyr St. Nawrota. 17.50 „Skrzyrka 
jęz." — prof. W. Doroszewski, '.8.00 
Konc. kameralny. W p r gr. E. Wolf- 
Ferrari: Idillio ■ ConceHino on. 15-- 
\yyk. S Śnieckowski i J. Sulikowski, 
B. Woytomf.z: lnie n? flet, klame; 
i fagot wyk. St. BartniKowslJ, T. 
Rudnicki i L. Szulc. 18.30 „O twir- 
'■zości powieściowej K. Czacnowskie- 
go“  (z Krakowa). (8.45 Progr. na dz 
nast. 18.55 Pogad. weterynaryjna 
dr. A, Hantowera. 19.05 Konc. reki.

JU.71A

Niedzielna lotna kon tro la
sklepów z nabiałem w Warszawie

ANTINEA „Roześmiane oczy" i 
„Pogromcy Inajan".

AS: „Antek Policmajster" i rewja.
ATLANTIC: „Zanomniany czło­

wiek” .
AMOR „Maiowana zasłona" i 

„Dama z Moulin Rouge" .
BAŁTYK: „Dawid Copperfieid".
CAPITOL: „Dodek na froncie".
CASiNF „l>um Nr. 56".
COLOSSEUM: „Jaśnie pan szofer" 

i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Antek Po. 

licmajsier".
CORSO. „Tajemnicza Dam:” i re­

wja.
ERA: „Dziewczę z Budapesztu" i 

„Jarzmo Miłości".
ELITE: „Wesoła rozwódka" i „Za 

kochana para".
EUROPA: „Nie odchodź ode mnie".
FILH ARMON JA: „W watce z ca- 

r„,em" i „Miłość maksyma"
FORUM „Jestem zbiegiem" i „Le 

gong".
FAMA: „Ostatni Posterunek".
HOLLYWOOD: „Pieniądz" i re­

wja .
KOMETA: „Dziewczę z obroków" 

i rewja.
LOS , Młody Las" i dodatki.
MAuESTIC: „Całe miasto o tem

mówi'
MAR.S: „Kapryśna Marjetta". 
MASKA; „Wesoła Wdówka* i 

„Calw dek, który sprzedał głowę".
MFWA: „kryjowsa szczęścia" i 

„Audiencja w Ischlu*.
MET.EDK: „Wuj Mozes i report,
MIEJSKI „Anna Karenina".
MUCHA „Ycronika".
NOWA T^MBOLA: „Pościg za

cieniem" i „Mężowie do wyboru"
OKO PRASKIE: „Wesoła Rozwód 

ba" i dooatki.
PAN: Manewry miłosne".
PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Dziesię­

ciu z Pawiaka”.
PETIT TRIANON: „Kwiaciarkc z 

Prateru" i „Venessa".
POPULARNE- „Szpieg Nr. 13“  i 

rew.ia.
PRAGA: „Annopoli#" i rewja.
KAJ: „Orty na uwięzi” i „Aze*
RENA: „Miłość maturzystki" i

„Miasto Duchów".
JRIkLTO: „Bedziesz zawsze moją"
ROKY: „Rapsodia Bałtyku*1.
STYKOWY: , Katarzynka".
SFINKS: „łło - Meselna" i rewja.
SOKÓŁ: „Niedokończona Symlo 

nja*‘ i dou.
ŚWIAT: „Człowiek, który sprzedał 

głowę" i „Poco pracowali — Flip i
nap".

TON: „Bengali".
UCIECHA: „Piekło”.
UNJA: „Drabia Monte Christo" i 

rewja.

19.35 Wiad sport. 19.50 Pogad. ak-* 
tualna. 20.00 Konc. Symf. (z Kato­
wic) Pogad. muz. — wygi. dr. A. 
Alitscha, L. vaii Beethover _ U\v irtr - 
ra Lenora Nr. 3 :i Sym 'nja Nr. 2 
D-dur — wyk. ork., K. Pebussy: 
Fantazja na fortepian z orkiestrą 
wyk. Wł. Markiewiczówna, M. Kar­
łowicz: Powracające fale — poero
symf., R. Wagner: Uwertura do op. 
„Tannhauser" — wyk ork. W przer 
wie o godz. 20.50 Dzień, wiecz. or?’: 
„Obrazki z Polaki w spółcz. 22.50 
„Zdobycze chen.ji w z: kresie sztucz­
nego otrzymywania witamin” odczyt 
dla lek ar™ — wygb dr. E Skarżyń 
ski (z Krakowa). 22.45 Muzyka sa< 
łonowa. 23.00 V’iac.. meteor, dia że­
glugi powietrznej. 23.05 Muz. tau. w 
wyk, Maiej Ork. P. R.

środa, dn- 20 stycznia.
6.30 „Kiedy ramę". 6.34 Limna- 

styka. 6 50 Muzyk? (pł.). W przer­
wie o godz. 7.20 Dzień por. 7 50 Pro 
gram na dz. bież. 7.55 „Parę inlor< 
macyj". 8.00 Aud. dla szkól.

11.57 Sygral czasu 12,uu Hejnai 
i Wieży Marjackiej w Krasowie. 
12,03 Dzień nołudn 12,15 „Pligjcna 
iamv ustnej" — pogad., wygb L. 
Rakowska. 12.30 Muzyka (pł.).: D. 
Cimarosa: Uwertura do op. „Pota­
jemni małżeństwo", G. Verdi: Ewa 
fragmenty z op, „Eniani", Duet, (M. 
Battistini — E. Gorsi), Kwartet z 
tow chóru (M. Battistliu, E. Corsi, 
l . Collazza, A Sillich i chór „ua 
Ŝ ala* ), A. Rubinffieii.: Etiuda
„Staccato", Gaerther, ukł. Friedma­
na: Taniec wiedeński Nr. 2, S. Be- 
nelli: Kołysanka, (L. Camb — ■so­
pran), A. Glazuro w: Taidei wscho­
dni op. 52 Nr. 6, H. Wieniawski. 
Finał koncertu 1-moll, Dudziarz —) 
m ażurek, (Jan Kubelik — •skrzyp­
ce), A Borodin: Azja z op, „Ksią­
żę Igor” , S. Fa ihmaninow: P.ośń
gregorjań&ka (D Smimow). 13.25 
Chwilka gosp, domowego. ^

15.15 Wiad. o e 3por. 15.20 Prze- 
gląa giełd. 15.3C Konc. )rk. T. Se- 
-idyńsmego (ze Lwowa). 16.05 „Ma 
jjk? Makaktnjo** — opow. A. Fie­
dlera dla dzieci (z P iznania). 16.20 
h one. chóru męskiego „Echo” pod 
dyr. A. Hara .owski :go (z Kato* ic).
A. Hurasowski: Hasło ,)E3cha" K a > 
tow,'la igo Do Morza polskiecro.
B. Wallek-Walewski: Pożegnanie u- 
łana A. liarasot.ski Oorona Lwo­
wa, A Harasowski: Konik polny, S. 
lRczka: Mazur, B. Wallek-Walew­
ski: Ba jeczka o myszce Krakowiak. 
16.45 Rozmowa muzyka ze słucha­
czem radja. 17.00 „Dyskutujmy” : „MIo 
dzież mówi o sobie", (dyskusja nie­
przygotowana). 17.30 Recital śpie­
waczy prof. P. L mmana. Przy fort. 
prof. I . Urstein C. I oerwe- Edward 
Fr. Schubert: Cisza morska, Za
chwycenie, Sobotwór, Grupa z Tar 
taru, R Schumann.: Księżycowa
noc, H. Wolff: Wędrówka, Chcesz uj 
rzec śmierć ukochanego, Grajek. 
S«rce ,nie trać nadziei. 18.00 „Świat 
sic śmieje'*, przegl. humoru zagrai. 
w opr. B- Winawera, w wyK. J. Or- 
wida i A  Boguckiego. 18.16 „Minia­
t u r y  kwartetowe" w wys. Warszaw­
skiego Kwartetu Smyczkowego: H. 
Parceli: Ohaconne, M. Rudnicki: An 
danie i allegro, L. Gruenberg: Czte­
ry niedyskrecje. 18.30 „Skrzynka o- 
gilnE** - dr. M. Stępowski. 18.40 
„Życie kult. i art. stolicy". 18.45 Pro 
gram na dz. nast. 18.55 „Poznajmy 
przepisy finansowo - rolne" — inż 
h. Zoll. 19.05 Konc reki. 1C.35 Wiad. 
sportowo. 19.50 Reportaż aktualny.
20.00 Muz salon, w wyk. Oktetu 
Squire*!a, 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 j 
„Obrazki z Polski współez.". 21.00 • 
22-ga Audycja z cyklu „TWÓR- 
CZOść FRYDERYKA CHOPINA"
C1810—■* 8-49) w opr. prof. Jachimec 
krogo. Wyk. J Smidrowicz. Cztery 
mazurki Po. 30; c-moll, h-moll „Ku­
kułka", Des-dur, cis-moll, Dwa nok­
turny op. 37: g-moB, G-dur, Sześć 
prejuiljón op. 28: Nr. Nr. 7, 8, 9, 10, 
11 12, Drugie Impromptu Fis -dm,
op. 3„. 21.35 „Pionerzy a.van0ard> 
poetyckiej . (T. Peiper i J Przyboś) 
— kwadrans uoetycki w opracowra- 
ulu S. J łukowskiego. 21.50 ,0 skle- 
pauh fabrycznych" — pogad. dla 
kupców, wygb A. Czarnecki. 22.00 
Muz. tan. w wyk. Malej Ork. P R.
23.00 Wiad. meteor, dlć żeglugi po­
wietrznej. 23.05 Muz. tan. (pb)

Zmarli
Ś p. A ntoni Witkowski, 1. 63. w 

Warszawie; ś. p. Bolesław Ciesielski, 
1. 56, ta Warszawie: ś. p. Adam De­
nis, radca M. S. Z., L 37, w Warsza­
wie; ś. ,, Najjeleon Koszutski, eme- 
-yt, '« Warszawie; ś. p. Teodor Nie­
dzielski, litograf, ś. n. Zofja Dzier 
i łnow=ka, 1. 75, w Warszawie, ś. p. 
jan Siadyła, urzędnik Min. F'iem. i 
Handlu w Warszawie; ś. p, z Wol­
skich Anna Chyroszowa, C4, w 
Warszawie- ś. p. Franciszek Rozwa­
dowski, 1. TC. w Warszawie; ś. p. 
Teudora z Wyszyńskich Lurczyń-ka, 
wdowa, L 73, w Warszawie

Od niedawna, na mocy odpo­
wiednich rozporządzeń, sprzedaż 
mleka w Warszawie może się od­
bywać również w dni świąteczne 
oraz ,w niedzielę. W związku z 
tem miejska służba zdrów la zor 
ganizowała w ub. niedzielę lotną 
kontrolę skleDÓw z nabiałem, 
sprzeda ;ących mleko na miarę. 
W  akcji tej wzięło udział 31 kon­
trolerów sanitarnych z udziałem 
przedstawicieli P. P oraz przy je- 
dnoezesnem specjalnem urucho­
mieniu Miejskiego Instytutu FL- 
gjeny, dokąd skierowano próbki 
do natychmiastowego zbadania.

Próby pobrano z 236 sklepów z 
nab.ałem, przyczem stwierdzono, 
że w 82 sklepach sprzedawano 
mleko zafałszowane, co stanowi 
poważną ilość 32 prot. Bauania 
chemiczne wykazały, że śród za­
fałszowanego mieka ‘ największy 
odsetek stanów:’ mleko odtłuszczo 
t.'e, czego nieuczciwi sprzedawcy 
dokonują drogi* rozcieńczania wo­
dą, względnie odciągania tłusz­
czu. W  próbkach, pobranych z nie­
których skl°pow stwierdzono, żc

mleko zawiera zaledwie 0.1 proc 
tłuszczu, kiedy ustawa wrymagc 
conajmnroj 3 p-oc. Sprzedawano 
zatem warszawskim konsumentom 
zamiast mleka, zwykłą i małopo- 
żywną serwatkę. Pozatem w 30 
sklepach mleko zmieszane było ze 
sodą, względnie wykazywało za­
nieczyszczenie, widoczne gołem 
ok'em.

Wysoki procent (32) zafałszo­
wanego mleka, wykazany w nie­
dzielę. wskazuje na pożytek tych 
niespodziewanych rewizji, które 
w dni powszednie stwierdzają 10 
do 15 proc. mleka zafałszowane­
go, w zależności od miesiąca.

Nieuczciwy sprzedawcy, oprócz 
zwykłych konsekwencyj admini­
stracyjnych, Dociągnięci oędą ao 
oapow iedzialności sądowej. Grozi 
im podwójna kara, niewykluczony 
również bezwzględny areszt, gdyi 
w danym wypadku mamy do czy­
nienia ze świadomem wykorzy­
stywanym dnia świątecznego, kie 
dy kontrola władz miejskich albo 
była niemożliwa, albo też utrud­
niona.

Samoobrona mieszkańców Rieiao
O wprowadzenie stanu wyjątkowego

Spowodu fatalnego stanu bez­
pieczeństwa na Bielanach i 
zwiększającej się liczby kradzie­
ży oraz napadów , mieszkańcy Pol 
Bielańskich przystanili do org i 
puaeji samoobrony w postać. 
nocn3'ch dyżurów uzbrojonych 
mieszkańców. Na Doszczególnych 
ulicach mieliby w najbliższym 
czasie dyżurować w nocy kolejno 
mieszkańcy tej dzielniej.

W związku z tem obecnie zbie­
rane są podpisy obywatrli pod 
pismem do Komisarjatu Rządu na 
m. stoł. Warszawę o wprewadz-e- 
nie stanu wyjątkowego w  tej 
dzielnicy, polegającego na zaka­
zie przebywania na ulicach po 
gwzinńe 11, gdyż przechodnie mo­
gliby być wówczas narażeni na 
szwank wskutek czynności człon­
ków samoobrony.

Mieszkańcy, którzy zdecydowa­
li się na wprowadzenie tego ro­
dzaju samoobrony są zdania, że 
jest to jedyny sposob zapobieże­
nia kradzieżom i napadom do cza- 
sti przeprowadzenia ulicznego o-

śwmtlenia tej dzielnicy, co rady­
kalnie zmieniłoby warunki bez­
pieczeństwa.

Z ą b ? t y
p itez  tramwaj

O godz. lS-ej na rogu ul. Gmchcw 
sklej i Chlopickiego orzechodzil przez 
tor tramwajowy jakiś mężczyzn? w 
stanie nietrzeźwym. W tym czasi: 
nadjechał wuz linji „24“  w kierunku 
Warszawy. Motorowy Nr. 5858 da­
wał sygnały lecz przechodzień me 
zwracał na nie uwagi.

Gdy motorowy puści! w ruch ha­
mulce było już zapoźno. Mężczyzna 
dos'ał sio pod deskę ochronna wago­
nu silnikowego Nr 304. Pogotowie 
techniczne Tramwaiów, wwdobylo nie 
szczęśliwego. Lekarz pogotowia stwici 
dził śmier-.

Zabitym okazał sie 3S-Ietni Józel 
Chemicz, rolnik zamieszkały w wcj. 
nowogrnd ł iefn.

ZwłoKi przewieziono do prosektor- 
juni. Przerwa w rucnu tramwajowym 
Irwal/i pól goaziny.


